
Poczta Działdowo. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Sof 9. Ilt. 27 i 28.

gmyctąstoo tu (Ł^rystiisie.
„€hmała Bogu, ftóry nam jawsje 

ba|e zwycięstwo w Chrystusie".
II. Kor. 2, 14.

ittojna tafje tłumaczyć: ftóry jwycięja nas w Chrystu’ 
sie. ‘Lrugi ten pt-jeflab |est równie bofłabny, jaf pierwszy- 
ojnacja bowiem niejbębny waruncf zwycięstwa; aby pofonać 
grjech i własne serce, nalejy jacjąc oh tego, ajeby się bać 
jwycięjyć Bogu Jbawicielowi. U) tym wypabfu bowiem praw*  
bjiwe zwycięstwo jarzyna się ob porajfi. Kjecjywiście jwy*  
cięjeni prjej Boga w Chrystusie, prjestajemy licjyć na wła*  
sne siły. 0afo Jatób pofonany we Manuelu, jostał fula*  
wym, taf i my zniewoleni jesteśmy licjyć wyłącznie na wspo*  
mojenie Boje. On teby ubjiela nam tego, cjego nam nie bo*  
staje w miarę, jafo sami to obejuwamy, 3 pobobnie, jat 
był prjy Swoim apostole, taf i przy nas jest bjień po bniu, 
w fajbej chwili, wspierając nas i bobając nam obwagi Swa*  
ją wszechmocą, miłością i litością, a nawet, fieby wsjystfo 
jbaje się być straconcm, fieby ciemności i smutef nas ogar*  
niają, wteby właśnie zwycięstwo najblijsje jest najpewniej*  
s?e, albowiem Boja moc objawia się w naszej słabości.

Dsiesięcioletiua rocznica plebiscytu.
Pamiętamy wszyscy te czasy, fieby po strasjnej, wiel*  

ticj woinie japowiabał się pofój łubom wojującym. Wolność 
obiecywali sobie wszyscy, Raroby miały się wypowiebjicć, 
cjego jąbają. Jmartwychpowstały państwa, ftóre ob bjiesiąt*  
fów lat ciemięjyła obca pięść, polsfa zrjuciła fajbany. 
Wszyscy Polacy mieli jnalejć się we wspólnej wielfiej poi*  
sfiej Ojczyjnie.

lllajurom, Warmjafom i 5lą?afom pozwoliła Ontenta, 
cjyli jwycięsfie państwa, głosować ja Polsfą. 2lle taf to 
wygląbało na papierje — w rzeczywistości inacjej było. Ka 
terenach plebiscytowych prjebstawiciele miębjysojusjnicjej to*  
misji aljanctiej właściwie niewiele mieli bo powiebjenia. 
Riemcy potworjyli „Sicherheitswebry". „‘Einwohner*"  i „Buer- 
gerwebry" nie tyle bla obrony lubności niemieefiej. ile bla 
jwalcjania wsjelfiego jywiołu polsfiego.

Rasi Czytelnicy wicbją, jaf było, pamiętają bosfonale, 
jaf to rozbijano wiece polsfo«mazursfie, jaf więjiono bjiała*  
cjy, jaf nisjejono ich mienie, jat bito gumowemi paltami 
tych, ftórzy wiebzieli o tern, je są polsfiego poebobjema, je 
Polsfa. ©jcjyjna ich prjobfów, teraj ich ©jcjyjną stać się 
powinna. Riejeben bjielny fllajur cjy Watmjaf, w obawie 
prjeb pałfą niemieefą, nie posjebł bo urny, niejeben, wrjuca*  
jąc fartfe j napisem .©stpreussen", spobjiewał się. je pru*  
sy Wschobnie bębą obbjielnem państwem, jaf maleńfa Hit*  
wa, ffotwa i 'Estonja.

Riemcy sjcjycą się swem zwycięstwem — nie było to 
jebnaf bowobem ani ich bjielności, ani męstwa.

W jwiąjfu j bjiesięcioletnią rocjnicą plebiscytu na Wa*  
jurach i Warmji obbębjie się w niebjielę bnia 13 lipca r. b. 
w tDjiałbowic. „stolicy" sfrawfa jiemi majurstiej, ftóra prjy*  
pabła polscc be? plebiscytu, uroczystość, na ftórej prjybębą 
licjni prjebstawiciele Jrjesjcnia Bobafów j Warmji, Śllajur 
i jiemi Rialborsfiej, organizacji powstańców i Wojafów, 
Jwiąjfu Obrony Kresów Jachobnich, Jrjeszcnia polafów 
•Ewangelifów, Korporacje: .iHasouia" i „Orunwalbja" i inne. 
Spobziewany jest jjajb filfu tysięcy osób. W bniu tym po- 
łojony jostanie fainień węgielny pob pcmnif fróla polsfie*  
go, Włabyslawa _3«giełły,' zwycięzcy Krjyjafów pob ©run*  
walbcm i TannenberJicm w bniu 15 lipca 1410 rofu. pom 
nif stanic prjeb Szfołą powszechną imienia tegoj fróla, jnaj= 
bującą się prjy bawnej brobje, ftórą wojsfa polsfie ciąg*  
nęły pob Tannenberg.

gasłujeni bjialacje mazurscy: 
Bogumił fabusj t Bogumił £infa.

Kto j Wajurów, ftórjy pracowali w cjasie plebiscytu 
albo ftórjy mieli ocjy i usjy otwarte na wsjystfo, co si 
bjiało, nie znał imienia tych bwócfa szanowanych i powaj 
pych męjów?

£>jiesięć lat j górą upłynęło ob cjasu ich śmierci. 
Bogumił tabus? ob najmłobsjych lat uczuwał bąjność fu 
wjnioślejsjym cjynom, rwał się fu oświacie, a umiłował 
prjebcwsjystfiem wsjystfo, co po prjobfach objiebjicjył, 
wsjystfo, co polsfie. 21 choć prjej pewien cjas był on jol*  
nierjem prusfim, nie przyswoił sobie niemieefiego jęjyfa, 
tylfo jawsje i wsjębjie objywał się po polsfu i otacjał poi*  
sfą gabfę, polsfiego fupca i rjemieślnifa sjejeremi wjglę*  
batni. J pojawieniem się „Cajety Cubowej*  w łEłfu ś. p. 
tabusj jostał jej współpraccwnifiem i obrońcą, pójniej 
prjclał te samą jycjliwość na „Wajura", ftóry w Sjcjytnie 
wychobjił. Kłęby w rofu 1897 powstaje w Sjcjytnie „Wa*  
jursfa partja tubowa", Bogumił tabusj stanął na jej cjele 
i prjetrwał aj bo fońca jywota na tej placówce, pełnej tros*  
fi, jgtyjot, walfi j włabzami prusfiemi i germanijatorami 
łubu majurstiego. Slebjtwo, sąby, więjienia nie złamały 
szlachetnej busjy i prjefonań ś. p. ffabusja, ftóry był—jafo 
o nim powiabano — jasnowidzący. jesłany prjej Opatrzność' 
Bosfą.

©ermanijatorjy, wibjąc, je nie jbołają zgnieść bubjące*  
go się bucha narobowego wśrób Rlajurów, ftórym prjewo- 
bjił ś. p. Bogumił tabusj, postanowili zgnębić id; ma*  
terjalnie, obmawiając frebytu w fasach pojycjfowych. S. p. 
Cabusj i inni uświabomieni Wajurjy jałojyli „Bant Wa*  
jursti".

bnia 6 i 13 lipcct 1930 ».
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2lre$jtotvany jostał ten jasłujotiy bjiałacj majursfi pob 
jarjutem jbraby stanu, więjiony u? ©Isjtynie. 5ąb wojenny 
prjeEonał się jebnaE, je taE Eabusj, jaE jego towarjysje bjia- 
lali jarusje i wsjębjie w ramach bojwolonyc^. Wysjli oni 
jafo chlubni jmycięscy, a ogól prjeEonał się, je nie jest 
jbrobnią nawet w prusacb tDsclwbnicl), jejeli Rlajur uwaja 
$iy ja polaEa i bla współbraci swycl? pracuje.

prjy pracy społecjnej, w 59-tym rofu jęcia, nabawił się 
ś. p. Eabusj cięjEiej choroby, jłojonó gc w flinice w Kró- 
lewcu. Kieby cjuł, je jblija się jego ostatnia gobjina, wyra*  
jił jycjenie, aby go prjewiejiono na jiemię majursfg, bo tam 
tylEo w spoEoju spocjywać bębjie. Stało się jabość jego jy« 
cjeniom, lecj umarł w brobje bo robjinnycb stron. 3marł on 
bnia 13 marca 1919 roEu, a prochy jego spocjęły na cmen« 
tarju w OojambarEu, w powiecie sjcjycieństim.

Drugim, niejapomn anym męjem. Eórego wybała jiemia 
majursEa, był Bogumił EinEa j UJawrocl). J on uEocbał 
jiemię bjiabów i pięEną mowę macierjystą, i łan robjinny, 
i cbatę ojcową. J on pracował bla robaFótu swoich, wab 
cjył j wiarą w lepsje jutro.

Kieby pobejas prjygotowań bo plebiscytu rojpętała się 
walEa bojóweE prusEicl; je wsjystEiem, co było polsEo majur- 
sEie, Eieby wymusjano na lubności majursEjej pobpisy, je 
Rtajurjy uwajają się ja Riemców, a pobpisy te wysyłano 
bo Wersalu, gbjie obrabowali j byłym prejybcntem Stanów 
5jebnoćjonych HmeryEi północnej, Wilsonem, na cjele, mojni 
tego świata — ś. p. EinEa wra? j 3. SapatEą, 21. JapatEa 
i posłem EcwanbowsEim jaEo belegatami „lllajursFicj partji 
Tubowej", ubał się w marcu 1919 roEu bo poryją i Wer 
salu, ajeby tam jaświabcjyć, je Rtajurjy pamiętają bobrje 
o tem, je sg polaEami, je pragną wolności Tych posłów 
j majursEich jejior prjyięto w paryju barbjo serbecjnie, a 
trybunał łubów wysłuchał ich wywobów. pisały o tem ga= 
jęty całego świata, tylEo Riemcy nie mogli się bowiebjieć, 
Etórjy to łltajurjy tyle obwagi wyEajali i taE się mgbrje ja- 
chowali. Sbtabjił. ich jebnaE sjpieg. Kieby powrócili w to- 
bjinne strony, Bogumił EinEa i JapatEowie jostali aresjto- 
wani pob jarjutem jbraby stanu, a janbarmi grojili im roj- 
strjelaniem. To aresjtowanie belegatów majursEich wrwo- 
łało niesłychane oburjenie marsjałEa §rancji Socha i natych­
miast jajgbano wypusjejenia uwięjionych na wolność. Koj- 
pocjęły się sgby w ©Isjtynie, sEajaito majursEich belegatów 
na roE twierbjy. TaEa fara prjysługiwała tylfo junfrom i 
wyjsjym urjębniEom, poraj pierwsjy taEi jasjcjyt spotFał 
gburów majursEich ja ich pracę ibeowg bla sprawy naro­
dowej. Riepotrjebowali jebnaE ob- 
siabywać twierbjy, bo ich na ją- 
banie EjłonEów Kongresu poEoju 
na wolność wypusjejono.

2Ue oto—Eieby wrócił starjec 
w robjinne strony, nie mogli mu 
harować tego ci, Etórjy uwajali, 
—je „masuriscl; h^isst beutsch", 
je Rtajur to Rieniiec. Rapabli o- 
prysjEowie jacnego Einfę, obili 
go taE silnie pałEami gumowemi, 
jaEońcjonemi EulEami j ołowiu, je 
niesjejęsny prjytomność utracił. 
Jłojono go w sjpitalu w ©Isjty- 
nie. Tam niewielEie grono naj- 
blijsjych ćjuwało u jego łoją, ©- 
pieEował się EinEa stubent-teo- 
log Eobwich, on mu cjytywał pi­
smo św., postyllę DambrowsEie- 
go, nucił mu pieśni je starego 
Kancjonału, prjeb śmiercią cję­
sto mówił ś. p. EinEa o prjy- 
sjłości łubu majursfiego, o tem, 
je lub ten obubji się Eiebyś, je 
jrojumie, jafie jest jego prjejna- 
cjenie. Wiary w jasng prjysjłość 
nigby nie utracił ani na chwilę 
ten sEatowany prjej jbirów bo­
hater majursEi.

5marł cicho, j fancjonałem, 
prjytulonym bo piersi, pogrjeb 
jego obbył się wśrób pomruEów 

nacjonalistycjno-prusFich rjesj. pastor miejscowy obmówił 
ostatniej posługi. Ulała gromabFa obwajnycp 1 jycjliwych 
rjuciła mu grubfi jiemi na trumnę.

Rajajutrj bjeny politycjne, bestje jaEieś, stratowały mo­
giłę, posjarpały i jnicjcjyły wieńce.

Rawet po śmierci nie jajnały spoEoju pi ochy bohatera- 
męcjennifa. jjlefroć prjyjaciele boprowabjali grób bo po- 
rjąbEu, tyle rajy jaEaś ohybna ręEa bejcjeściła to święte 
miejsce. &

„Upadek" Prus Wschodnich.
Nadprezydent prowincji wschodnio-pruskiej, dr. Siehr, 

zamieścił przed kilkoma miesiącami w „Danziger Zeitung" 
dłuższy artykuł, poświęcony położeniu gospodarczemu Prus 
Wschodnich. Wywody dr. Siehra, mające na celu przed­
stawienie rzekomo ciężkiego położenia gospodarczego Prus 
Wschodnich z powodu oderwania ich od Rzeszy niemiec­
kiej są mianowicie najlepszym potwierdzeniem opinji prze­
ciwnej i dowodzą, że Prusy Wschodnie, które były kop­
ciuszkiem prowincyj niemieckich, rozwinęły się obecnie 
ogromnie w wielu dziedzinach, a przedewszystkiem w dzie­
dzinie komunikacji i że rozwój ten datuje się od zakoń­
czenia wojny. Dla potwierdzenia tego wystarczy z artykułu 
dr. Siehra przytoczyć następujące przykłady:

Świadczenia bogatego państwa niemieckiego i Prus 
przedwojennych na rzecz Prus Wschodnich były znikome, 
zubożałe natomiast państwo niemieckie powojenne zdzia­
łało dla Prus Wschodnich bardzo dużo, a na przyszłość 
zamierzona jest dla tej prowincji dalsza większa pomoc. 
Dr. Siehr wskazuje na wielką rozbudowę kolei i urządzeń 
kolejowych w latach powojennych, na budowę nowych 
dworców i linij kolejowych kosztem kilkudziesięciu miljo­
nów marek, oraz na pomoc, udzieloną kolejom wąskotoro­
wym. Szczególnie doniosłe znaczenie dla pracy i rozwoju 
gospodarczego Prus Wschodnich ma, jak pisze dalej dr. 
Siehr, przeprowadzana od lat rozbudowa wschodnio-prus- 
kich portów i ich modernizacja, oraz budowa dróg wod­
nych, na które to cele państwo pruskie i państwo niemiec­
kie wydały w latach 1924—1929 — 34 miljony marek. 
Wielkie znaczenie posiada też dla gospodarczego rozwoju 
Prus Wschodnich stworzenie bezpośredniej komunikacji 
morskiej pomiędzy Rzeszą a Prusami, oraz wielka rozbu­
dowa sieci telegraficznej i telefonicznej, oraz komunikacji 
lotniczej.

„Pola już białe, kłosy się kłaniają, 
Stworzycielowi cześć i chwałę dają. 
Wołają: pójdźcie, sierpy zapuszczajcie, 
A Pana chwalić nie zapominajcie".

(Kancjonał Pruski).
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Artykuł ten nie podejrzanego o stronniczość tak mia­
rodajnego człowieka, jakim jest nadprezydent prowincji 
wschodnio-pruskiej, jest najlepszym odparciem propagandy 
niemieckiej, mówiącej stale o upadku Prus Wschodnich z 
powodu terytorjalnego oddzielenia ich od reszty państwa 
niemieckiego.

Sprawy polityczne.
Polska. Wilson Hattis w obszernym artykule w an­

gielskiej gazecie „Daily News Cronicle", zatytułowanym 
„Rywale bałtyccy", rozpatruje bezstronnie sprawę rywali­
zacji Gdańska i Gdyni. Autor stwierdza, że wszystkie pań­
stwa Ententy uznały, że odrodzona Polska winna mieć do­
stęp do morza. Dlatego port gdański, położony u ujścia 
polskiej rzeki Wisły, jest portem oczywiście w tym celu 
stworzonym. Wskutek tego w ostatnich dziesięciu latach 
zaznaczył się imponujący rozwój portu gdańskiego, obsłu­
gującego bez konkurencji zaplecze 30-miljonowej Polski. 
Przed wojną obroty portu wynosiły 2 miljony tonn, zaś w 
roku 1926 — 8 miljonow tonn. Tarcia między Gdańskiem 
a Polską — pisze autor artykułu — i trudności Polski w 
czasie wojny z Sowietami sprawiły, że Polska postanowiła 
wybudować własny port. Rozbudowa Gdyni w ciągu 8 lat 
jest imponująca. Obrót sięga już 2 miljonów tonn. Preten­
sje Gdańska mogą się zdawać słusznemi, ale bardziej 
słuszne są argumenty Polski. Naprzykład Łotwa, posiada­
jąca 2 miljony ludności, ma dwa porty; inne państwa na 
morzu Bałtyckiem posiadają również więcej, niż jeden port. 
Dlaczego więc Polska, licząca 30 miljonów ludności, ma 
mieć tylko jeden port? Jedna rzecz jest pewna — pisze 
dalej autor, — że Gdynia powstała i będzie istnieć. Obrót 
w roku bieżącym będzie napewno większy od obrotu ze­
szłorocznego. Zgoda pomiędzy Gdańskiem a Gdynią jest 
pożądana i możliwa, o ile obie strony będą miały uczciwe 
na myśli interesa, a nie politykę.

Niemcy. Następca Stresemanna, minister Curtius, 
wygłosił w Reichstagu wielką mowę o nowej polityce za­
granicznej Rzeszy niemieckiej. Mowa była niejako bilansem 

ciężkiego okresu polityki jego poprzednika. „Z opróżnieniem 
Nadrenji — oświadczył Curtius—polityka zagraniczna Nie­
miec wkroczyła w nowy okres. Rozwój stosunków stawiać 
będzie Niemcy w przyszłości przed coraz to nowemi zada­
niami. Wszelkie przedwczesne ustalanie szczegółów postę­
powania jest właściwie w obliczu przyszłego rozwoju nie­
wskazane". W tym wiele mówiącym ogólnikowym zwrocie 
ministra mieści się oczywiście obecne zadanie polityki nie­
mieckiej, mianowicie stopniowe rozluźnianie postanowień 
terytorjalnych traktatu pokojowego. Większą część swej 
przemowy uznał Curtius za właściwe poświęcić Polsce. 
Poruszywszy sprawę zajść granicznych, przeszedł minister 
Curtius do omówienia handlowego traktatu polsko-niemiec­
kiego. Mówca z naciskiem podkreślił małe skrępowanie 
Niemiec w tym traktacie. „Nie znajdziecie Panowie — mó­
wił on — ani jednej wiążącej pozycji celnej, co umożliwia 
nam podwyższanie ceł rolnych według potrzeby. Umowa 
kontyngentowa w sprawie świń dotyczy stosunkowo nie­
znacznych ilości, które nie zaciążą na kształtowaniu się cen 
rynku wewnętrznego. Przyznanie Polsce kontyngentu na 
węgiel podyktowane było koniecznością zlikwidowania sta­
nu beztraktatowego i otwarcia dla przemysłu niemieckiego 
możności zbytu". W dyskusji pierwszy zabrał głos poseł 
Breitscheidt (sacjaldemokrata). Mówca wyraził ubolewanie 
z powodu zajść na granicy polsko-niemieckiej. Zajścia tego 
rodzaju doprowadzić mogą do wojny. „Życzymy sobie lep­
szego stosunku do Polski".

— Wojska francuskie opuściły Nadrenję. Wobec kraku 
bezpieczeństwa, komuniści dopuścili się licznych napadów 
i grabieży.

— Francuskie koła wojskowe zwróciły uwagę na nie­
zmiernie silny rozwój sportu motocyklowego w Niemczech. 
Francuscy wojskowi widzą w tern przygotowania na wypa­
dek wojny. Ostatnie popisy niemieckich motocyklistów woj­
skowych wykazały odpornaść i wytrwałość motocykli z przy- 
czepkami, przekonały o ogromnej wartości tego środka lo- 
komocyjnego na wypadek mobilizacji. Każdy motocykl mo­
że przetransportować wraz z uzbrojeniem i amunicją trzech

4<)04ecie Konfesji Jlugsburgsfiej.
■Dnia 25 cjerwca r. b. Kościół ewangelicfo=augsbursfi 

na całym śmiecie obchobjił 400= letnią rocznicę Konfesji 
Tlugsbursfiej.

Konfesja TlugsbursEa jest jebną ? najgłówniejszych fsiąg 
symbolicznych Kościoła ewangelicfo-augsbursfiego. postała 
ona taf najmana ob miasta Augsburga tu Saroarji, gbjie 
była pobaną cesarjowi Karolowi V=mu i stanom Kjesjy 
niemiecfiej.

Tesarj Karol V-ty jwołał na bjień 8 Ewietnia 1530 ro­
fu sejm bo Augsburga. Wojna j Turfami i załatwienie spo­
rów religijnych miało być głównym prjebmiotem obrąb sej­
mowych- Korzystając j tego, eleftor sasfi, Jan Stały, upro­
sił teologów wittenbergsfich: b=ra iKarcina £utra, Jonasa, 
Sugenl;agena i lHelanchtona, aby jajęli się ułożeniem wyzna­
nia wiary i artyEułów, objaśniających spór, powstały z K?y» 
mem. prośbie eleftora uciynili jabość wspomniani wyżej te­
ologowie. Ułożone na prębce i pobane p»zcZ n* ch artytuły 
noszą najwy TorgawsCich artyEułów i stanowiły brugą cjgść 
bjisiejszej Konfesji 2lugsburgsfiej. Jo pobstawę bo pierw- 
sjej czyści Konfesji posłużyło 17 artyEułów, ułojonych prjez 
b-ra Warcina Cutra na brugim jjeżbjie «» Schwabachu bnia 
16 pajbziernifa 1529 rofu.

Po przybyciu bo ?lugsburga. JRelanchton, na jasabjie 
Torgawsfiego wyznania i zestawionych przez b=ra IKarcina 
Tutra artyfułów Schwabacl; ficl) ułożył wyznanie wiary 
2lugsburgsfie, czyli Konfesję, celem pobania jej bo wiabo- 
mości cesarza i jgromabjonych stanów. Konfesja prjebtem 
przesłana była br. IKarcinowi l£utrowi bo Koburga, ftóry 
ja w całej rozciągłości przyjął.

Konfesja Mugsburgsfa bjieli się na bwie czyści: pierw­
sza zawiera 21 artyEułów, botyctących wiary, a bruga 7 ar­
tyfułów, botyczących jmian, jafie japrowabjono w obrjąb- 
fach tościelnych-

Konfesja 'Zlugsburgsfa napisaną była po łacinie i po 

niemiecEu. W tym ostatnim jęjYtu jostała ona przeczytaną 
prje) br. Sruecfa, Eanclerja eleftora sasfiego, cesarjowi na 
sejmie bnia 25 cjerwca 1530 rofu, o gobjinie 3 po polub- 
niu. iDbcjyt trwał prawie bwie gobjiny.

tesarj niemiecEi, Karol V»ty. jatrjymał egjemplarj ła- 
cińsfi prjy sobie, niemiecEi jaś obbał Eanclerjowi państwa, 
eleftororoi moguncfiemu. łEacińsfi egjemplarj pocjątfowo 
jlożony jostał w archiwum w Srufselli, sfąb go fsiąję 2llba 
jabrał bo Óisjpanji.

Jesjcje pobcjas trwania sejmu augsburgsfiego pojawi­
ło się wiele wybań Konfesji, mianowicie sjeść niemiecfich 
i jebno łacińsfie. 2lutentycjne jaś wybanie Konfesji w jęjyfu 
łacińsfim i niemiectim ogłosił llielanchton brufiem w ro» 
Eu 1530.

W rofu 1540 wysjło w bruEu nowe wybanie Konfesji, 
je jmianą 10 go aityfułu, prjej JKelanchtona bofonaną (?lu- 
gustana oariata).

U) jęjyfu polsfim istnieje filfa wybań Konfesji 2lugs- 
burgsfiej. pierwsjy prjetłumacjył ją iKrajm tBlicjner i wy­
bul w <5bańsfu w rofu 1594. j nowsjych cjasów istnieje 
tłumaczenie j tefstu niemiecfiego, j prjebmowa fs. pastora 
br. (Dtto. wybane w Warsjawie w rofu 1852. Ks. br. (Dtto 
tłumaczył Konfesję j tefstu łacińsfiego i pomieścił z obja­
śnieniami w „5wiastunie“, wychobjącym w Warszawie.

Ks. pastor łlngerstein przetłumaczył Konfesję z ję?Yfa 
niemiecfiego i wybał j objaśnieniem w pierwsjym tomie 
swoicl; „(Biosów Kościelnych w sprawie Reformacji i Ko­
ścioła ewangelicfo=augsburgsfiego“, wybanycl; w Warsza­
wie, w rofu 1883. Tłumaczenie niniejsze bofonane jostało 
j tefstu łacińsfiego pobług wybania 3. T. llluelltra: „iDie 
symboiischen Suechet ber evangelisch=li'tberisc&en Kirche, 
beutscb unb lateinisch". (Buetersloh, 1876 rofu.

Tłumaczenie to wywołanem zostało prjez Synob War- 
szawsfi w rofu 1886, a opracowaniem i wybaniem jajęli 
się pastorowie: Denryf Sartsch i Tllefsanber Schoeneicl;.

(„iBłos ifiwangelicfi").
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Kościół ewangelicki w Działdowie, zburzony 
podczas wojny.

Kościół ewangelicki w Działdowie po 
odbudowaniu.

ludzi: jednego na siodełku, a dwóch w przyczepce. Ci o- 
statni mogą zabrać ze sobą karabin maszynowy. Jeżeli w 
przyczepce zajmie miejsce jeden tylko człowiek, może się 
pomieścić ^w niej aparat radiotelegraficzny, albo armatka 
małego kalibru. W Niemczech kursuje obecnie 400,000 mo- 
tocyklów, cały ich zastęp zatem, na wypadek mobilizacji, 
przedstawia conajmniej armję 800,000-ną, zdolną do poru­
szania się z błyskawiczną szybkością, w porównaniu z do- 
tychczasowemi środkami komunikacji. Chociaż nie można 
wprawdzie przypuszczać, aby motocyklowa armja posuwała 
się ze sportową szybkością od 60 do 80 kilometrów na go­
dzinę, jednakże z łatwością jej przyjdzie przybrać szybkość 
do 25 kilometrów na godzinę i robić 250 kilometrów dzien­
nie. A że Niemcy poważnie myślą o zużytkowaniu moto- 
cyklów podczas wojny, poucza fakt, że w każdą niedzielę 
na drogach Niemiec spotyka się gromadne wycieczki mo­
tocyklistów, krążące po gościńcach w wojskowym porządku, 
posłuszne na każdy sygnał gwizdka dowódcy. Wojskowi 
francuscy zwracają na ten fakt uwagę tych, którym powie­
rzone jest bezpieczeństwo Francji i innych krajów, któreby 
mogły być zagrożone przez tak błyskawiczną armję niemiecką.

Rumun ja. Uroczystość koronacji króla Karola odbę­
dzie się dnia 17 września w Alba Julja.

— Król rumuński, Karol, przyjął przedstawicieli prasy 
polskiej i w swem przemówieniu podkreślił, że pragnie za­
cieśnić jeszcze więcej węzły przyjaźni między Rumunją i 
Polską i że armja zostanie wzmocniona.

Węgry. Ludność rolnicza na Węgrzech znajduje się 
obecnie w stanie wielkiego przesilenia i wielkiej biedy, po­
dobnie, jak we wszystkich innych krajach rolniczych. Nę­
dza osiągnęła tam stopień wprost niewiarogodny. W parla­
mencie węgierskim dwaj posłowie konserwatywni przedsta­
wili na podstawie faktów istotny stan rzeczy, jasno stwier­
dzając, że wrzenie, jakie się zaznacza po wsiach, każę się 
obawiać rewolucji chłopskiej na Węgrzech.

Anglja. Rząd angielski przedłożył izbie gmin (parla­
mentowi) projekt zarządzeń w celu zwalczania bezrobocia. 
Ustawa przewiduje uproszczenie formalności przy zatwier­
dzaniu planów robót dla bezrobotnych w.ten sposób, że ma 
być utworzona specjalna komisja, złożona z przedstawicieli 
obydwu izb, która ma kierować akcją zwalczania bezrobo­
cia. Pożyczka rządowa dla organizacji robót ma być po­
większona o 100 procent. Oprócz tego ma być wyasygno­

wany na ten cel dodatkowy kredyt w sumie pół miljona 
funtów szterlingów (22 miljony złotych). W kołach politycz­
nych i gospodarczych istnieje obawa, że liczba bezrobot­
nych w najbliższym czasie znacznie się zwiększy i prze­
wyższy wkrótce 2 miljony.

1000-lecie parlamentaryzmu w Islandji.
W obecności króla Danji i Islandji, królowej, oraz przed­

stawicieli ugrupowań parlamentarnych, przybyłych z róż­
nych krajów, obchodziła Islandja 1000-lecie swego parla­
mentaryzmu. Zgromadzenie tak, jak przed wiekami, odbyło 
się w rozległej dolinie wulkanicznej, wokoło której, wobec 
licznego napływu gości i niemożności umieszczenia ich w 
Stolicy Reykiavik, ustawiono 4200 namiotów. W tern histo- 
rycznem otoczeniu przed oczami zebranych odtworzony zo­
stał niezwykle doniosły moment historyczny w dziejach Is- 
landji. Od roku 930 do 1798 miały tu miejsce raz na rok, 
latem, sesje, trwające około dwu tygodni. Islandja, po o- 
kresie rozkwitu w latach 930—126Ó, przeżyła wieki zależ­
ności od Norwegji, a następnie Danji, która zahamowała 
dalszy jej rozwój. W roku 1918 specjalna komisja opraco­
wała unję duńsko-islandzką, przyjętą przez oba kraje, mo­
cą której uznano je za równe, wolne państwa, pod pano­
waniem jednego króla. Odzyskana niezależność polityczna 
dla narodu uświadomionego patrjotycznie stała się faktem 
niesłychanego znaczenia, wpływającym dodatnio na cało­
kształt jego życia. Ważnym czynnikiem rozwoju ekonomicz­
nego jest elektryfikacja kraju i olbrzymia eksploatacja ener- 
gji wodnej, zaklętej w rzekach, gorących źródłach, wodo­
spadach i t. d., a ujarzmionej przez współczesny przemysł. 
Islandja jest krajem rybacko-rolniczym. Rybak między jed­
ną a drugą wyprawą na morze wraca do uprawy swych 
pól. Jednak źródłem dobrobytu jest połów ryb, głównie 
śledzi i sztokfiszów. Rolnictwo jest prowadzone starym zwy­
czajem, ma jednak możliwości rozwoju, do którego przy­
czyni się niezawodnie rozbudowa dróg. Do końca XlX-go 
wieku, jako środek lokomocji, służyły jedynie kuce, o sil­
nych, pewnych nogach, umiejące doskonale przepływać 
rwące potoki i strumienia. Dziś ciągną się już długie wstę­
gi szos, po których z ogromną szybkością pędzą auta, a 
przerzucone przez rzeki liczne mosty wyparły prawie zu­
pełnie dawne promy.
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RZECZY CIEKAWE
Mleko zamiast kawy. Na oryginal­

ny pomysł poparcia rolnictwa węgierskiego wpadł 
minister honwedów, Juljusz Gómbós. Oto naka­
zał, aby żołnierzom wydawano na śniadanie nie 
kawę czarną, jak dotychczas, lecz mleko. Mini­
ster chce w ten sposób osiągnąć cel podwójny: 
z jednej strony poprzeć mleczarstwo węgierskie, 
a z drugiej—zmniejszyć import kawy do Węgier.

Kobiety w Anglji chcą być ka­
płankami. W zeszłym miesiącu odbyły się w 
Londynie obrady biskupów kościoła anglikańskie­
go nad przedłożoną im prośbą, domagającą się 
przyznania kobietom prawa wykonywania zawodu 
kapłańskiego. Biskupi, po dłuższych debatach, 
prośbę tę uwzględnili. Zresztą poddani króla Je­
rzego mieli już od czasu wojny niejednokrotnie 
sposobność słyszenia kobiety, głoszącej z kazal­
nicy prawdy religijne. Pierwsza kaznodziejka mia­
nowana została w Australji przed trzema laty. 
W średnich wiekach przeorysze klasztorów po­
siadały prawo wygłaszania kazań w swoich ko­
ściołach, a religja chrześcijańska upoważnia do­
tąd jeszcze zakonnice do udzielania chrztu św.
dzieciom’, znajdującym się w niebezpieczeństwie życia, gdy 
w danym wypadku niema możności sprowadzenia księdza. 
Sprawa wykonywania przez kobiety zawodu kapłańskiego 
zainteresesowała żywo ogół społeczeństwa w Anglji.

Sen wykrył zbrodnię. We wsi Oluzy, kolo Ma- 
niewicz, powiat Równe, zdarzył się niezwykły wypadek. Oto 
sen stał się przyczyną wykrycia okropnej zbrodni. Miesz­
kaniec tej wsi, Mikołaj Szpak, zażyły przyjaciel gajowego 
Fedora Dirczyna, który od paru dni znikł bez śladu, poło­
żył się na łące, znużony długiem poszukiwaniem za swym 
przyjacielem i niebawem zasnął. Nagle ujrzał we śnie tak 
gorliwie poszukiwanego gajowego, całego pokaleczonego i 
pokrwawionego. Zjawa przemówiła do niego, iż leży za­

Uczestnicy wycieczki Mazurów z Prus Wschodnich 
w sali Zamku królewskiego w Warszawie.

mordowany i wskazała dokładnie miejsce. Przerażony tym 
snem Szpak, udał się do wsi i wraz z kilku parobczakami 
poszedł na miejsce, które mu wskazał we śnie zamordo­
wany. Ku największemu zdumieniu obecnych znaleziono 
gajowego rzeczywiście w tern miejscu. Na razie nie wie­
dziano, kto był zabójcą Fedora Dirczyna. Po paru dniach 
dwaj bracia: Jakób i Osip Darczuk udali się na zabawę, 
gdzie wybuchła między nimi kłótnia o dziewczynę. Obaj 
bracia rzucili się na siebie, a jeden z nich, Jakób, dobył 
z kieszeni rewolweru i jednym strzałem w serce położył 
trupem brata. Aresztowany bratobójca niespodziewanie 
przyznał się na policji do mordu, dokonanego na gajowym 
Fedorze Dirczynie. W toku śledztwa wydał on wspólników.

WANDA.
POWIASTKA MAZURSKA.

Napisał Hugon Barkę*).

*) Dnia 1 stycznia 1896 roku ukazał się pierwszy nu­
mer „Gazety Ludowej”, która wychodziła w Ełku. Redak­
torem był Karol Barkę. Kiedy go władze pruskie skazały 
na 2 i pół roku więzienia, pismo zaczął redagować brat 
Karola Barkego, Hugo. Barkowie pochodzili z powiatu goł­
dapskiego. Przez 3 lata redagował Hugo Barkę „Gazetę 
Ludową", walcząc o dobro ludu. Ale go srogie rządy prus­
kie pokonały, skazując na 18 miesięcy więzienia i wielkie 
kary pieniężne.

1.
„Piękna nasza Polska cała, 
Piękna, żyzna i nie mała. 
Wiele krain, wiele ludów, 
Wiele stolic, wiele cudów, 
Lecz najmilsze i najzdrowsze 
Przecie, człeku, jest Mazowsze".

Tak sobie śpiewała młoda dziewczyna, prostując się 
i wykręcając w rękach bieliznę.

Stała na mostku drewnianym, wsuniętym w głąb śluzy. 
Dziewczyna miała na sobie grubą, płócienną koszulę, wy­
szywaną na ramionach i na piersiach. Biodra jej otaczała 
spódniczka z czerwonego perkalu, a naokoło opasaną była 
modrą wstążką. Na białej szyi wił się sznur bursztynów, 
spięty jaskrawym medalikiem.

Dziewczyna była średniego wzrostu, szczupła i zgrab­
na jakby łania. Nogi osłonięte do kolan i ręce zakasane do 
łokci miała opalone, ale kształtne

Z całaj postaci dziewczyny tchnęło wiosną: przypomi­
nała polne kwiatki, świeże podmuchy wsi i śliczny śpiew 

skowronka. Czarne, długie włosy, związane były niebieską 
wstążką.

Różowe, jak maliny, ładnie wykrojone usta, śpiewały 
miłą dla polskiego ucha piosenkę, ale w dużych, czarnych 
oczach, świecących, jak djamenty, widać było smutek i tęs­
knotę wychowanki pól, lasów i srebrzystych jezior ma­
zurskich.

Pochylona, widziała w bystrej wodzie odbicie własnej 
osoby w krasie urody i młodości, nie uważała jednak na 
to. Mąciła wodę brudnemi szmatami, śpiewając ładną me- 
lodję ludowej piosenki.

A śluza płynęła z jeziora łeckiego poprzez szosę wart­
kim prądem, złocąc się w blaskach zachodu i szła w dal 
do jeziora Sanowy, leżącego nad samą szosą, wiodącą do 
Kłus hen w sine bory i roznosząc echo na pola i gęste 
knieje Borku.

Okolica była malownicza. Z drugiej strony jeziora łec­
kiego wyrastały góry, porosłe gęstym lasem, wśród które­
go leży martwe jezioro Djabelskie. Na wyniosłej górze 
czerwieniło się miasto Ełk, długim pasem szarzała wieś 
Szyba, zacieniona drzewami, z obłokiem dymów, świecą­
cych purpurowo. Z poza pagórków, jarów i gajów oraz róż­
nokolorowych zbóż wychylała się druga wieś Barany. Z 
przeciwnej strony jeziora Sanowo leżała miła wiosczyna 
Chrzanowo. Nad jeziorem i śluzą sterczały ogromne ka­
wały kamieni, obrośniętych mchem; przy wodzie leżał pias- 
czysty ugór, usiany kamykami i darniną.

Przez środek śluzy biegła kamienna grobla z drew­
nianym mostem, z pod którego woda spadała z szumem, 
burząc sią i białą, wściekłą grzywę piany rzucając na ciem­
ny szafir wody. Groblę zakończał drewniany młyn. Docho­
dziło stamtąd miarowe stukanie pytla. Obok młyna wielka 
zapora z kamieni ochraniała budynki od wiosennych lodów.

Nad brzegiem jeziora stali chłopacy z wędkami na 
długich kijach, wszyscy pochyleni, patrzyli w wodę, wycią­
gając czasem małą rybkę. (Dalszy ciąg nastąpi).
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Są to: gospodarz miejscowy, Archip Lacewicz, i jego syn 
Ryszard. Lacewicz najął Darczuka za 20 rubli w zlocie dc 
zamordowania gajowego, a do pomocy dodał mu swego 
syna Ryszarda. Wszystkich aresztowano i odstawiono do 
więzienia w Równem.

Prosię o twarzy człowieka. W kolonji Tres- 
teniec, gminy Aleksandrja, powiat Równe, u gospodarza 
Marcelego Prokopca urodziła Świnia kilkoro prosiąt, wśród 
których jedno miało pysk, łudząco podobny do twarzy ludz­
kiej. Prócz tego tylne nogi byty uformowane w kształcie 
palców ludzkich. W tych samych stronach, we wsi Koźlin, 
powiat Równe, urodziło się cielę, które posiadało 7 nóg, 
2 ogony, 1 głowę, oraz, jak stwierdzono przy sekcji, 1 ser­
ce, 2 płuca, 1 wątrobę i 3 nerki.

Uczestnicy wycieczki Mazurów z Prus Wschodnich i b. uczenice 
Kursów Gospodarczych w Działdowie na dachu „Pałacu Prasy“ 

w Krakowie.

§ fraju i je świata.
©jiałbowo. program obchodu 1 0 ■-1 e c i g ple® 

biscytu U? sobotę bnia 12 b. tn. o gobjinic 9 wiecjorcm 
capstrjyt, w ftórym wezmę ubjiał: pluton IBojsta, pluton 
Przysposobienia lPojstomego, Strat ©ranicjna i tolejarje. 
©rtiestra wojsfowa, rafiety, iluminacja. U) niebjielę bnta 13 
b. m. o gobjinie 8 srana uroczyste nabożeństwo ewangelie® 
fie na jamfu. Ubjiał bierje cały Komitet, be? wjglębu na 
wyjnanie. © gobzinie 10 jbiórfa n,. placu Kosjarowym. © 
gobjinie 10 minut 30 pocbób na Kynef. © gobjinie 11 msja 
połowa na Kyntu. © gobjinie 12 minut 30 przemówienia: 
1) p.Starosty piacfowsticgo,2)p Stanisława Rowatowsfiego. 
ftóry w cjasie plebiscytu był rebaftorem „Sajety ©Isjtyń® 
stiej". (Prjygrywaję brnie orficstry). © gobjinie 1 po polu 
bniu befilaba na Kyntu. © gobjinie 2 poświęcenie tamienia 
węgielnego pob pomnif tróla polsfiego, IPłabysława Ja® 
giełły, przemówienie p. byreftora Seminarium Biebrawy. 
Śpiew chóru „Eutnia". © gobjinie 5 po połubniu jawoby: 
mars? i bieg folarsti j Kyntu bo granicy w Krasnołęcę. 
© gobjinie 6 rojbanie nagrób w Krasnołęcę. © gobjinie 7 
minut 30 Rfabemja w „fotelu polsfim", utjębjona prjej 
forporację „Utasooia".

Pan UOojewoba pomorsfi Carnot japowiebjiał swe 
pjcjybycie na uroczystość.

— Co jysfało miasto ©jiałóo®o w c ię gu '0 
lat. Uliasto nasje nie moje narjefać, jeby mu się frjywba 
bjiała. ©b cjasu prjyłęcjenia powiatu bjiałbowsfiego bo 
Polsfi zystało ono wiele. I) Sałojone zostało państwowe 
Seminarium Raucjycielstie, ftóre fsjtałci rocjnie 160 chłop® 
ców, wśrób nieb prjewaja bjiś młobjiej miejscowa. 2) pow­
stała Sjfoła Kjemieślnicja (Slusarsfo®fowalsfa), o ?tó 
rej obszerniej pisjemy w „Rasjym Swiecie". 3) ©b pięciu 
lat istnieję 7 miesięczne Kursa Kolnicjo>©ospobarcje jeń- 
stie, na ftórych botąb ucjyło się 150 bjiewcjąt j fraju i j ja 
torbonu. 4) W tońcu biejącego rofu ufońcjona zostanie bu® 
bowa gmachu Sjfoły Kolnicjej jeńsfiej w IBalinowie. Bę= 
bjie to wspaniały bubynef, ftórym sjcjycić się moje miasto 
i powiat. 5) W cięgu ostatnich lat powstało mujeum lito- 

jursfie, ttóre wjbogaca lubaoSć miejscowa w cenne pamięt® 
fi fultury majurstiej. praca Koła Krajojnawcjego Rlłobjie® 
jy Seminarjalnej ma buje jnacjenie bla nauti o UZajurach- 
pofajny jest jbiór prjysłów, legenb, piosenef łubowych, ry® 
sunfów starego bubownictwa i t. p. Bubji ta praca buje 
Zainteresowanie włabj i instytucyj naufowyclj. 6) Cowarjy® 
stwo Cjytelni (tubowych bostarcja pojytecjnych fsiąjef. 7) 3or® 
ganijowane zostały tójne tursy, nie jawsje prjej lubność 
boceniane. Crubno wylicjać tu sjejegółowo wsjeltie forty® 
ści, jafie jysfało miasto i powiat. Rlusimy pobfreślić, je 
obbubowany został fościół ewangelicti. Ra obbubwę ofia® 
rował tjąb polsfi w rofu 1923 maref 21,119.450, oraj jło® 
tych 150,000 w trzech ratach. Jest nabjieja, je gmina otrjy® 
ma 227,000 jłotych pojycjfi j Bantu państwowego. $burzo® 
ny pobejas wojny Katusj jostał obbubowany w stylu poi® 
sfiego obrobjenia i jest jebnym j najpięfniejsjycb na porno® 

rju. ©bbubowano tej inne jnisjejo® 
ne bubowle. IPjniesiono nowy gmach 
pocjtowy.

— Riesjcjęśliwy wypa® 
bet. (Troje bjieci tolejarja 5>el>Ń*  
sfiego, bawiąc się bnia 3 b.m. nie® 
baleto warsjtatów Sjfoły KjemicSl® 
nicjej. tnalajło wśrób świejo jwie® 
jionych famleni granat ręcjny, po® 
chobjęcy prawbopobobnie j cjasew 
wojny Rajstarsjy chłopiec 8 letni 
chciał famienicm rojbić granat, ftó® 
ry wybuehł- ©woje bjieci obniosło 
cięjfie ofalecjenia. Jawiejiono je bo 
sjpitala w (Toruniu.

5 powiatu bjiałbow® 
s t i e g o.

Btobotrc. pobrjucone 
b j i c c t o. Riejafa W. Bajer j Jło® 
wa pobrjuciła niemowlę bwumie® 

sięcjne pob brjwiami tutejsjego oberjysty TPinbta.
— Klęsfa upałów, prjej cały cjerwiec i pocjątcf 

lipca trwające upały bały się barbjo we jnafi. Caftej tłęsfi 
upałów w (Europie nie było prjesjło sto lat. Urobjaj japo® 
wiaba się barbjo słaby. W nieftórycb miejscowościach SRa® 
jowsja pob Warsjawą rojpocjęto jniwa bnia 1 lipca. 3 P<” 
wobu strasjliwej susjy palę się lasy i wsie.

3 balsjycb stron.
tCarsjawa. Riejwyfły gość. Bawiła w polsc: 

p. (Taft, jona zmarłego ptjeb pół rotiem byłego prejyŁenta 
Stanów 51e&|iocjonych Tlmeryfi północnej. 3®>«^5>ła 
Warsjawę, była prjyjmowana prjej pana Prejybcnta Kje® 
cjypospolitej i ministrów, p. (Taft licjy 70 lat. pobrójuje 
ona samoebobem po (Europie.

P oj nań. ©bbywa się tu ob bnia 6 lipca bo bnia 10 
sierpnia r. b. iKiębjynarobowa Wystawa Komunifacji i 
(Turystyfi.

5 ja torbonu.
©Isztyn. Cubność niemiecta przygotowuje sic bo 

„gobnego" obebobjenia 10®letniej rocjnicy „zwycięstwa" ple® 
biscytowego. W sali posiebjeń ratusza obbyło się juj je® 
branie priebstawicieli rójnych organijacyj, gbyj obchób ten 
ma być „bezpartyjny". Wysofę Bramę ubeforowano lamp® 
tami eleftrycjnemi, a bla ratusja jatupiono bjwonti. ftóre 
jagrać maję „tcutschlanb ueber alles". W innych miesco® 
wościacb Prus Wschobnich nacjonalistyczni .hecarje" stara*  
ję się wciągnąć partyjnych i bezpartyjnych j więtsjem lub 
mniejsjem powobjeniem w swoje s.bła

prjysięga prjeb sąbem w Riemcjech?nie® 
sion a. Wybjiał tamo prawnicjy Reichstagu uchwalił 27 
głosami prjcciw 10 głosom, aby w miejsce prjysięgi japro® 
wabjić uroczyste zapewnienie. 3a Jtnianej głosowali socjali® 
ści. fomuniści, bemofraci, posłowie fonserwatystów lubo® 
wycb i poseł nacjonalistyczny, br. Stratbmann. Kesjta była 
prjeciwna. pozostałe prjej isy o prjysiębje sąbowej jasto*  
sowane zostały bo przepisów o urocjystem zapewnieniu.

Pobwyjsjenie tolejowej taryfy osobowej. 
Kaba jarjąbu tolei niemiecticb obrabowała w bniach ob ’2 
bo 14 ub. m. nab trubnem połojeniem finansowem tolei. 
©ochoby w cjasie ob stycznia bo maja rofu biejęcego są o 
400 miljonów maref nijsje, jat w tym samym cjasie rotu 
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ubiegłego. Ibcąc niebobory te wyrównać, jamierjone jest pob- 
wyjsjenie taryfy osobowej, pocjąwsjy ob bnia 1 września r.b.

Jmiana najw miejscowości. Ja jejwoleniem mi- 
nisterjum państwowego zamieniono najwę nableśnictwa Kul- 
lig (Kulit) w powiecie jańsborsfim na „©ruenheibe*,  a leś­
nictwo Rjesnicfen (Rjejnifi) prjechr}cjono na ,©boyen““.

3 e ś w i a t a.
Jaf gimnajja niemiecfie pielęgnują bucha 

o b we tu. Komisja egzaminacyjna w pewnem gimnazjum w 
Serlinic wpabła na ślab nieprawbopobobnych praftyf. pr?e» 
w.-bnicjący tomisji, babając wypracowania piśmienne j o- 
statniego rofu naufi, stwierbził mianowicie, je uczniowie o- 
trjymywali z jęjyfa niemiectiego bo opracowania tematy ta- 
fic, jat naprjyfłab: „Wina i fara“, albo „Siła prjeb pra­
wem*  i t. p.. i w pracach tych w sposób najbatbjiej wyzy­
wający i poniżający republitańsfie instytucje niemiecfie traf- 
fornali republifę i jej urjabjenia, a obnośni nauczyciele i by- 
rertor sztoły nietylfo im tego nie zganili, ale przyznawali im 
bobre stopnie. Ra wniosef 'pr.ewobnicjacego tomisji wsjyst- 
tie te wypracowania stonfistowano i prjetajano naczelnym 
wlabjom sjfolnym bo rozpatrzenia. Tati sam faft jasjebł 
w swoim cjasie w mieście Cassel, gbjie nauczyciel jęjyta 
łacińsfiego bał ucjniom w jebnej z tlas wyższych stanbalicj- 
nv tefst antypaństwowy bo prjetlómaczenia na jęjyf łtteiń- 
sfi. Jjawisfo to jest w Riemcjecb powszechnie znane; świe- 
jo znowu wynifło w Turyngji, gbjie uczniowie jebnego z gim­
nazjów w Weimarze jawnie bemonstrowali prjeciw republice. 
5ostali oni wprawbjic prjej byrefcję sjtoły usunięci, atoli 
nacjonalistyczny minister oświaty w Turyngji zawiesił by- 
reftora w urjębowaniu. a uczniów tajał z powrotem przyjąć.

S fan bal bu bo w lany w Ser linie, prjeb niebaw- 
nym cjasem wytryto w Berlinie wielfie osjustwa i jat obliczo­
no, gmina miasta Ser lina narażoną jostała na stratę 100 
milionów maret z powobu nieuczciwych bostaw prjy bubo- 
wie miejsfich bomów cjynsjowyel). Ra jarjąbjenie profura- 
tury prjeprowabjono rewijję bomową u rabcy miejsfiego 
Buscba i sfonfisfowano ważne bofumenty. Sfompromitowa- 
ny jest również rabca bubownictwa miejsfiego Jangmcister, 
byrettor urjębu Kołat i rabca Reuter. ©alsje boebobzenia 
w tofu. Sprawa przybiera cl;aratter poważnego sfanbalu.

Komuniści spustoszyli Eościół pob Serii- 
nem. W Sornim, foto pocjbamu, grupa fomunistów. bo- 
stawsjy się przy pomocy pobrobionego flucja bo tamtejsze­
go fościoła ewangeliefiego, jbesjcjeściła go w wanbalsfi 
sposób. Komuniści wyłamali 60 ołowianych pisjejałet j or­
ganów, obfręcili furii centralnego ogrzewania i gajowe. po­
mimo bofonanych w fościele spustoszeń, nabożeństwo się 
obbyło, a pastor naptętnował publicznie niewyślebjonycb bo- 
tąb sprawców, nazywając ich czerwonymi óunnami.

Rybołostwo niemiecfie j a g r o j o n e. Riemiecfi 
Jwiąjef rybaefi ogłasza, je w tilfu więfsjych rzefach, jwłasj- 
cza w ‘Bibie, Wejerje i bopływach Renu pojawił się nagle 
Złośliwy sjtobnif w postaci małego rafa, ftóry niszejy na- 
rybef, a nawet więfsjy pobrost rybny, interesowane foła 
babaja obecnie możliwość pojawienia się tego sjfobnifa w 
webach europejsfieb, gbyj botab jnany był tylfo w Chinach.

YRłobociane banbytfi. policja berlińsfa areszto­
wała na przebmicściu Reufopelln 6 młcbych bjiewcjąt w wie- 
fu ob 15 bo 20 lat, należących bo -jajfi jłobjiejsricj, bjia- 
tającej pob nazwą „2lmajonta“. (Organizacja ta plonbrowała 
systematycznie sflepy i bomy towarowe w najbogatszej bjiel- 
nicy miasta. Sjajfą tą bowobjiła 15-letnia bjicwcjyna. Jło- 
bjiejfi oświabcjyły, je bo fony wały rrabjiejy nie tyle j chęci 
jysfu. ile racjej bla sensacji.

150 żmij ® jagrobjic w i eś n i a f a. U) winnicy 
pob San Pito, we Francji, wieśniaf, najwisfiem Stefan 
©.uaglia, jnalajł olbrzymi fłab żmij. 5 pomocą sąsiabów u- 
bało'mu się zabić 50 żmij, a resjta sfryła się. Kilfa lat te­
mu ten sam wieśniaf wspólnie z sąsiabami zabił w swo­
jej winnicy 400 jmij.

„Cholera roślinna*  p o j e t a włos f i e w inn i 
c e. W winnicach "a terenie Kampanji i (Bór Hlbańsfich pa­
nuje ojywiona praca, gbyj właściciele winnic starają się ja 
wsjelfa cenę uratować tegorocjne prjysjłe jbiory winogron 
prjeb jarają', ftórą całfowicie zalała olbrzymie obszary win­
nic. Jaraja’ta, jwana popularnie „cholera roślinną*,  juj w 

połowic jii.sjcjyla jaaiąjti winogron i właściciele winnic 
stracili juj nabjieję uratowania resjty, gbyj jaraja jest taf 
silną, je nie pomagają jabne śrobfi jarabeje. £Jejeli wejmie- 
my pob uwagę, je w samych (Bóracl; 2llbańsfich probufeja 
wina wynosi filłanaście miljonów litrów rocjnie, to straty 
juj teraj j powobu tej jarajy są olbrjYmie. Jejeli jaraja ro­
ślinna obejmie cały pas połubniowej jtalji, to istotnie bę­
bjie to wieltą flęsfą bla fraju.

Tonbyn pob wobą. Rab ffonbynem oberwała się 
chmura, ffinje folejowe i tunele. Iejące w północnej cjęści 
miasta, jostały jalane wobą. Ruch pociągów był wstrzymany 
na błujszy cjas. powóbj wstrzymała prjesjło 50 pociągów, 
w ttórycb jnajbowało się filfabjiesiat pobrójnycl;, prjewaj- 
nie robotnifów, powracających j robót pobmiejsficb-

próby nowego straszliwego narjębjia woj- 
ny. W ‘Zlnglji obbyły się próby lotu aeroplanu be? pilota. 
Samolot był wypuszczony prjej rabjo i ma być w przyszło­
ści ujyty jafo samolot bombowy. iRotor aparatu jest uru­
chamiany japomocą mechanizmu, ftóry, nastawiony na bo- 
wolną gobjinę, samoczynnie jamfnie motor. Samolot tafi 
byłby pobejas wojny nałabowany materjałem wybuchowym, 
wypuszczony i nałabowany w ten sposób, aby w bofłibnie 
Z góry oblicjonem miejscu upabł i etsplobował.

Refwijycja flamef i... i pomnifów. Rosja So- 
wieefa obejuwa obecnie wielfi głób metali półszlachetnych- 
W celu jajegnania fryjysu wybario rojfaj rejestracji wsjyst- 
fieb mosiężnych prjebmiotów bomowego ujytfu, pośrób ftó- 
rych honorowe miejsce zajmują flamti ob brjwi. pojatem 
prasa sowieefa proponuje nietylfo refwijycję wsjysttich rje- 
cjy bronjowych w miesifaniach prywatnych, ale i pomnifów 
spijowych sławnycl; bjiałaczy C?Y ucjonycl;. Rajcietawszym 
jaś momentem w całej tej sprawie jest faft, je więfsją część 
metali jujywają jatłaby broni w miastach: tulę i Kajaniu.

HHabomośct gospobarcje.
Wywój mięsa. U) maju r. b. wywieziono j polsti 

o 40 procent więcej betonów, anijeli w fwietniu. po;iom u- 
jysfiwanych cen był nisfi je wjglębu na buje ilości beto­
nów na rynfu angielstim, ftóry stanowi główny pynef zby­
tu polsfiego. Ralejy przypuszczać, je wywój befonów zmniej­
szy się je wjglębu na prjewibywany jnacjny spabef cen na 
rynfu angielsfim.

Wywój trjoby. Ja warto umowę miębjy prjebstawi- 
cielstwem Sowietów w Warsjawie a cjłonfami synbyfatu 
wywozowego trjoby i bybła na bostawę bo Rosji Sowiec- 
Eiej próbnej partji świń rojpłobowych- Wobec tego, je So­
wiety urjąbjają u siebie wielfie jafłaby hobowli świń, mo­
jna mieć nabjieję, je zamówienia te prjez pewien cjas bębą 
się pomyślnie rozwijały.

Wywój pierza i pucl;u w maju r. b. nie uległ 
jmianie w porównaniu j miesiącem Ewietniem. Wywojono 
bo Riemiec, Tlmeryfi, grancji i Czechosłowacji. Ceny ujysfi- 
wano wjglębnie bobre.

Scjrobocie w polsce maleje, a w Riemcjecb 
wzrasta. Webług ostatnich oblicjeń państwowego Urjębu 
pośrebnictwa pracy, licjba jarejestrowanych bezrobotnych 
w otresic ob bnia 12 bo 16 fwietnia r.b. wynosiła 287,715 
osób, cjyli, je w porównaniu j tygobniem poprjebnim zma­
lała o >289 osób i wynosi obecnie 13 procent ogółu ro­
botnifów jatrubnionycl). Ten stosunef ilości robotnitów bez­
robotnych bo robotnifów jatrubnionycl) jest jnacjnie mniej­
szy w porównaniu je stosunfiem, jafi istnieje w tej bjiebji- 
nie w Rnglji i w Riemcjecb. Berlińsfa gajeta socjalistycz­
na „Uorwacrts*  j bnia i7 fwietnia r. b. pisała na pobsta- 
wie statystyfi urjębowej, je obsetef bezrobotnych w Riem- 
cjecl) wynosi 21,8 procent ogółu robotnifów jatrubnionycb. 
□lość pozostających bej pracy w Riemcjecb robotnifów wy­
nosi ofoło 3 miljonów osób, j cjego 2,400,000 osób pobie­
ra jasiłfi, obciążające barbjo jnacjnie bubjet Rjesjy niemiectiej.

J przemysłu bielsfiego. Ceny wełny utrjymały 
się na ogół na botycbcjasowyni pojiomie. (Dbnijyły się tylfo 
trochę na rynfu angielstim gatunfi ameryfańsfie. ©statnie 
targi wełny w Conbynie nie przyniosły roięfsjycb zmian, weł­
na folonjaina była w pobajy w bujych ilościach, j Etórycl) 
mniej$ja część jnalajła obbiorców na miejscu. Jaintere- 
sowanie prjębją było nieco jywsje.
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<D hobotuli i ipyipojte śiuin.
śobowla trjoby chlewnej w obrębie państwa polstiego 

nabaje się jnofomicie bo jajęcia barbjo wybitnego miejsca w 
wytwórczości światowej jarówno je wjglębu na ustroi go- 
spobarcjy, jaf i na organizację gospobarstw brobnycl;, jaf 
wreszcie na barbjo jnacjną ilość rąf robocjycl? w rolnic­
twie. 3af wynita j ostatniego spisu inwentarja. polsfa po- 
siaba efoło 6,200,000 sjtuf trjoby. Jlość ta. wobec 760,679 
sjtuf macior, mogłaby być j łatwością pobwopna lub po- 
tropna. Dotychcjas rojwói tafi, o jafim mówimy, nie obby- 
wał się prjebewsjystfiem blatego, je ceny na artyfuły roi- 
nicje, a w sjcjególności na trjobę chlewną. wahały się w 
taft sposób, je Ijobowła trjoby była racjej grą na niepew­
ne, anijeli ^obowlą rolnic«ą, obawiającą się niespobjianef. 
Do tyci; otolicjności powobującycl;, je Ijobowla trjoby nosi 
cechy gry na giełbjie, bocl;obji ostatnio nowa ofoliejność 
niejwyfłe wajna. Ra myśli mamy wyrajne opowiabanie się 
głównych nasjych obbiorców: 2lustrji i Cjccl;osłowacji ja 
swą samowystarcjalnością w jafresie hobowli trjoby chlew­
nej. 5^niem fachowych fół cjechosłowacticl;, ptjywój świń 
j zagranicy bębjie w niebługim cjasie jbytecjny. gbyj i£je« 
cbósłowacp posiaba wsjelfie warunfi bla swej samowy­
starczalności, jwłasjeja, jeśli zastosuje się obpowiebnią o- 
cbronę celną, pojatem materjał cjesfi jafoby lepiej nabaje 
się bo wyrobu węblin, anijeli jagraniejny. pobobne bąjności 
wibjimy w 2lustr|i. Rolnicy austrjaccy, a w sjcjególności 
„Rieberoesterreicl;i5che l£anbes=£anbwirtschaftsfammer", u- 
osabiająca interesy sfer włościańsficb, nie ustaje w jabie- 
gach popierania rojwoju hobowli trjoby w ?lustrji i wjmo- 
jenia bowojów frajowego jywca na targ wiebeńsfi. Dla o- 
siągnięcia tego celu wspomniana instytucja jałojyła wspól­
nie j ofręgowemi izbami włościańsfiemi w punftach cen­
tralnych stacje jbiorcje, w ftórych więfsze transporty świń 
jywych obstawia się samochobami cięjarowemi na wiebeń- 
sfą targowicę, co ułatwia rolnifom z balsjych ofolic frajtt 
sprjebaj świń na głównym ryntu wicbeńsfim. Swiabcjy to, 
je botychejasowe najwajniejsje rynfi łbytu polsfiej trjoby 
mogą się w najblijsjej juj prjysjłości sfurcjyć. 21 sprawa 
wyroju świń bo Riemiec nabal jest niejasna. Co to wsjyst- 
fo jnacjy bla itasjego gospobarstwa frajowego, o tern po­
uczają nas następujące cyfry: bo 2lustrji wywicjiono j pol­
sfi w rofu 1929 trjoby chlewnej ja 111 miljonów jłotych, 
bo Czechosłowacji ja 93 miljony jłotych; ubjiał Wieltopol- 
sfi w ogólnym wywojie świń j polsfi wynosił ofoło 25 
procent, cjyli je bilans płatniczy wojewóbjtwa został wzbo­
gacony w rofu 1929 o blisfo 50 miljonów jłotycl; J tytułu 
samego wywoju świń bo ‘Jlustrji i Czechosłowacji. 3esjcje 
nie wśjcbł w jycie traftat polsfo niemieefi. ftóry zawarto 
bla umojliwienia wywoju trjoby polsfiej bo Riemiec, a juj 
mamy barbjo osobliwe jjawisfo — trjoba niemieefa wypie­
ra polsfą j najwajniejsjego rynfu wiebeńsfiego. Ra 6000 
świń j polsfi przybywa juj na targ wiebeńsfi 2000 świń 
j Riemiec i to mięsnych, cjyli tafich, jafie bostarcja wyłącz­
nie prawie polsfa. jen wywój niemieefi popierany jest prjej 
rjąb niemieefi wysofiemi premjami (nagrobami po 24 marti 
ob 100 tilogramów jywej wagi). Konfurencja niemieefa 
spowobowała juj jnacjne obnijenie cen na rynfu wiebeń- 
sfim. Co stanic się na wypabef jamfnięcia tyci; bwóch 
głównycl; rynfów jbytu polsfiej nierogacizny? Stan rjecjy 
pogarsja bobatfowo jaraja, grasująca w rójnycl; wojewóbj- 
twach z gwałtownością, je niebawem — nawet bej 
współubjiału państw, fupującycl; u nas świnie — nie bębjie 
mojna wywiejć ani jebnej sjtufi. Cjas najwyjsjy, aby jabrać 
się bo rojwiąjania tej sprawy swińsfiej, jarówno j punftu 
wibjenia weterynaryjnego, jaf i l;obowUno-l;anblowego.

prosimy o wpłacanie prenumeraty
na fonto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852.

Wesoły fqcif
prosty snosób.

prjyjejbny zapytuje się prjechobnia na ulicy:
— flloje pan mi powie, w jafi sposób mogę się naj- 

prębjej bostać bo biura policji?
— Ric łatwiejsjego, wibji pan tę wystawę sflepową? 

Kjnij pan famieniem w sjybę, a niejwłocjnie bębjie pan w 
biurje policji.

U) s ą b j i e.
Sębjia: Więc świabef jejnaje, je Bartef utopił się 

przypabfowo? Ra jafiej pobstawie świabef to twierbji?
Swiabet: Ko, proszę pana sębjiego, gby Bart- 

fa z troby wyjęli, miał w fiesjeni flasjfę Z wóbfą, więc, 
jafby się topił umyślnie, to byłby wóbfę wprjób wypił.

3 s ? a c u n f i e m.
W sjfółce wiejsfiej nauczyciel poucja bjieci, aby bo 

prjełojonego cbzywały się w obpowiebni sposób, z sjacun- 
fiem. a nie przez „ty", jaf to jwyfle czynią. Wnet potem 
prjyjejbja na wizytację inspeftor. Jest lefcja religji, a in- 
spettor pyta Rlaciusia, jafie jest sióbme prjytajanie Soje.-

— panie inspeftorje, nie frabnij — obpowiaba Wa- 
ciuś. pamiętając, jaf trzeba mówić.

Utajał się Rr. 6 (c?erwcowy) miesięcjnifa

„2U o r 5 e“,
organu £igi Worsfiej i Kjecjitej. Rumer ten ilustro­
wany 19 rójnemi ilustracjami i rysunfami w tefście, 
Zawiera, miębjy innemi eictawemi pracami, następujące 
artyfuły:

idbańsf i bostęp polsti bo morja—Oenryta Tetj- 
laffa 5 Óawru bo ©byni — inj. płf. Tlbramowsfiego. 
Worjc — wiersj Stefanji ©ttowej. Daiefi Wschób — 
Wiewała Itesjcjyńsfiego. Bub-^wnictmo ofrętowe we 
Francji — C, (Daićanta. 2lrmja morsfa jafo gwarantfa 
bejpiecjeństwa polsfi — Komanbora W. Kosianow- 
sfiego, Szefa Wybjiału Wojsfowego Komisarjatu gen. 
K. p. w ©baństu.

W bjiale „pionier Kolonialny" pisje br. W. Ko- 
sińsfi o pracach 5“’i‘ijtu pionierów Kolonialnych- ŚDr. 
meb. 3®jisław Sjymońsfi. ftóry wyjechał j pierwsją 
partją emigrantów polstich, jato id; lcfarj, na filfulet- 
ni pobyt bo Peru, baje garść wrajeń j l=go etapu pob­
rójy w artyfule „£ąbem, Worjem i Kjefami. 5wiqje£ 
gospobarcjy §rancji i Belgii z folonjami — W. p. 
Polacy w Tlustralji — Tabeusj Riwińsfi.

Ra jatońcjenie ciefawej całości zeszytu czerwcowe­
go pobany jest bobatef regjonalno-turystyczny „3 ł>ic= 
giem Kjet polstich" — frótfi rys turystyczny Woje- 
wóbjtwa Kielecfiego — inj. W. Walentowsfiego.

Tlbres Kcbafcji i 21 b m i n i s t r a c j i: 
W ar s u, ulica lEleftoralna Rr. 2.

Rynfi.
Ryn et ? bo jo wy. Ra gieibach jbojowych w Warsja­

wie płacono w bniu 8=go lipca 1930 rofu ja 100 filo: 3yto 
19,00. psjenicą 52,00, owies jebnolity 24.50, jecjmień na ta- 
sję 23,00, mąfa psjenna lutsusowa 90,00, mąfa psjenna 
65-cioprocentowa 80.00, mąfa jytnia 70-procentowa 37,00, 
otręby psjenne 20,00. otręby jytnie 10,50 jłotych- pobajemy 
ceny najwyjsje.

„tfiajeta Wajursfa" i „Rowiny". pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangelicfiego, wychobją co nie- 
bjielę. prenumerata tosjtuje micsięcjnie, łącjnie j bobatfiem 
„Ras? Świat*  i „Rasj Świateł" 1 jłoty j prjesyłaniem bo 
bomu. Dla płacącyct ja cały rof jgóry opłata wynosi 
8 jłotych- Dla płacących ja pół rotu 4 jłote 50 grosjy. Dla 
płacących twartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kebatcja w Warsjawie: Ooja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Kebattor obpowiebjialny: ifimilja Sutertowa-Biebrawina. Wybawca: 3rj«jcnie iBwangelifów polatów.

Drut. £. Wiobusjewsficgo w Warsjawie, 3łota 45, tel. 147-94.


